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częstokroć nawet i wachlarz. To także nowość — 
ale czy godna zalecenia? —  nie sądzę.

Dzisiejsze nasze rysunki przynoszą wzór (rys. 1.) 
wspaniałego płaszcza z gronostajów, zastosowanego 
jako sortie de bal w wytwornym guście, z wcię­
tym rękawem, szerokim mankietem i marynarskim 
kołnierzem. Rys. 2 daje wzór sukni na popołudniowe 
zebranie z voilu i chantilly, utrzymany w stylu 
mody empire, tak świetnie uwydatniającej smukłe 
kształty. Staniczek oczywiście z podniesioną linią 
pasa, co jest cechą tego stylu, spódniczka dosyć 
krótka.

U nas w
Krakowie kar- v >■ —-------- ------------
nawał postę- | ł ,
puje dość leni- 11 •
wo. Tu i ów- 1 /  ę '0
dzie odbywają \y  S lĘ jK
się zabawy pu-

chwytać zbyt skwapliwie. Nie są to wprawdzie ta 
kie horrenda, jak ongi smutnej pamięci „krynoliny" 
lub „turniury", które były wypaczeniem smaku —

bliczne i nawpół \  J
publiczne — ogra- : & ?  / f
niczone kołem ja- ^  A
kiegoś zawodu— ' I  %
ale jak dotąd za­
bawy te nie przed­
stawiały osobli­
wego zajęcia dla 

sprawozdawcy 
mód; co najwy­
żej chyba dla epu- 
zerów, którzy w y­
mieniają już kilka
głośnych nazwisk \ ■ Sj;
uznanych piękno- |\ ' 1: S J  A
ści. Zobaczymy, . S r  W-
czy na tych kilku / .  y r
balach, które są m i
uważane za clou y A
karnawału, też sa- U I
me nazwiska o-
krzyknięte zosta- Ę j '  r I  L |T
ną lako „królo-
w eu ; i czy od-
znaczą się fanta-
zyą swoich toalet.
Na teraz mamy - -■—- ' l
tylko łokciowe a- - — -
fisze na murach RyS 3. Suknia wizytowa z wełnianej 
domów, zapowia- materyi z haftem z metalowych nici.
dające wielkie bale
i wieczorki — prócz tych zapowiedzi jednak dotąd 
z karnawału bardzo niewiele.

Rys. 1. Wytworne Sortie de bal z gronostojowego futra.

ale są to zawsze śmiałe odstępstwa od reguł, do 
jakich już nawykliśmy. Moda, zdaje mi się zawsze, 
stawia ostrożnie pierwej stopę, na nieznanym do­
tąd terenie i ogląda się dokoła: przyjmiecie czy nie 
przyjmiecie?... Sonduje mniemanie ogółu. Dla tego 
z jej inowacyami trzeba być tak samo ostrożną... 
Do takich należą n. p. turbany, przywdziewane już 
na balach z pewną predylekcyą a robione najczęściej 
w kolorze innym niż toaleta, ale z nią sharmoni- 
zowanym. Dla kobiet, co są dumne z pięknych 
swych włosów, moda ta, ukrywająca jeden z ich 
wdzięków, nie będzie chyba bardzo na rękę. Nowo­
ścią natomiast dziwnie uroczą są zwierzchnie z prze- 
zroczych tkanin udrapowane lub wolno spływające, 
suknie czy tuniki — jak je nazwać zechcemy, sto­
sownie do ich kroju — często składające się z dwu- 
kolorowego pokładu gazy lub tiulu na tle obcisłej 
spódniczki z atłasu lub jedwabiu. Kombinacya barw, 
mieniących się w blasku świateł tęczowymi refle­
ksami stanowi niesłychanie powabny pomysł. Me­
talowa wstęgi zupełnie wykreślone już są z pro­
gramu, natomiast weszły nań metalowe kwiaty, u- 
żywane do przystroju sukien i włosów. Co także 
należy m m  zaznaczyć jako wdzięczną inowacyę, to 
siateczki zwane Carmen z pereł wszelkiego rodzaju 
wyrabiane, a przypominające przystrój głowy śre­
dniowiecznych chatelaines; uzupełnienie ich stanowi 
egreta z piór strusich t. zw. pleureuses, t. j. nie- 
fryzowanych, białych, czy barwy sukni, przytrzy­
mana spięciem z prawdziwych klejnotów lub choćby 
pierres de strasu.

Na zwyklejszy użytek, do toalet wizytowych 
używa się tego rodzaju ;siateczek ze złotej ple­
cionki.

Przystrój ten stosuje się i do turbanów. Nie- 
rozłączoną od toalety balowej, zarówno jak wieczo­
rowej jest torebka pompadour z brokatu, albo ko­
ronki przytwierdzona do paska długiemi sznurami, 
w któiej mieści się oprócz rekwizytów toaletowych
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Na karnaw ał:

W ła sn e  pracow nie. /  

Przy zakupnie korzystna wymianay rubli.

Ze świata kobiecego.
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